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,  Ktoby chciał odbitfrać Gazetę we Lw ow ie, raczy zaprenumerować w kantorze Gazeta 

owshidj przy Ulicy Wałów ój pod Nrm. 289. J
Prenumerata kwartalna na Gazetę Lw ow skę z Rozmaitościami i  Dodatkiem wynosi- 

p0 *• We. wszystkich c. k. Pocztamtach na prowincyi złr. 5 kr. 56 m. k. ; w głównym c k.
c*tamcie lwowskim złr. 5 kr. 12 rn. k . ; z  opieczętowaniem.

Ą . 2- PHa tych pp. Prenumeratorów, którzy chcę ją  we Lwowie w kantorze Gazety Lwów- 
1 °dbie'rać, wynosi prenumerata na kw artał złr. Ą. kr. 48 rn. k .

PP. Prenumeratorom we Lwowie , na ich żądanie^ Gazeta będzie do ich pom ieszkać od. 
anai jeżeli zapłacą z góry iv kantorze Gazety na m iesiąc  i5  k r .; na kw artał 45

rc„ I Ponieważ Redakcyja odebrała zażalenia kiłku szanownych Prenumeratorów,, że niektóre numera Gazety nie
b i e  ich dochodziły, chcąc na przyszłość skrócić drogę załatwienia podobnych zamień , uprasza , aby hażdy 
r ę ^  doznawał nieregularności, lub opóźnienia, podał natychmiast na piśmie zażalenie do tego c. It. Pocztamtu z któl 
5,r«il aZelę oc'*,'cra > a jcżliby po niejakim czasie nie otrzymał odpowiedzi, lub zadosyć-uczynicnia, aby potem podał 
Sie Prze* pocztę do głównego c. k. Pocztamtu lwowskiego, który każdą słuszną skargę według możności będzie 

‘ 1(1 rat załatwić. ‘ ‘

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Z Wiódnia d. 14. września. —

 ̂ Najjaśniejszy Pan, najwyższym listem  swoim, 
atowanym w Grodziszczu z dnia 0. września 

j ' r* ‘ wydanym do Wielk. kanclerza hr.  Mit- 
j  0'Vsl<‘eg o , jako Kanclerza ces. austr. orderu 
^ap o ld a ,  raczył najlaskawiej swojemu wielk. 
^ rf?rabiemu w Czechach , hrabi Chotek , dać 

*«■ krzyż ces. austr. orderu Leopolda.

Gazeta praska donosi z Grodziszcza pod duiem 
• p r z e ś n i ą :

Wd • ^ esar8two łchmość, wyjechawszy z Pragi 
Diu 3 . września o god. 8. rano przy błogosła- 

g ,eóstwie Prazanów , raczyli udać się przez 
wfaodcis, Nowy Dolesław do Grodziszcza. 
. ®*ędzie , gdzie NN. Cesarstwo przejeżdżali,  
* *  Wprzódy zebrała się była znaczna liczba 
*n!rS* każdego stanu i wieku na kilka
ra' ,• * którzy wraz z w ładzam i, Uorpo-
cb -i*.1*1' ‘ cechami z upragnieniem oczekiwali 

11 > aby i dostojnym Panującym okazać

dowody wierności , miłości I u ległości, i mieć 
radość, ze NN. Cesarstwo łchmość łaskawie je  
przyjmą. Na granicach państwa Grodziszcza, 
oczekiwał Najjaśniejszych Cesarstwa łchm ość 
dziedzic dóbr tych , hrabia Krystyjan Wald- 
s te iu ; za przybyciem swojćm zostali NN. Ce
sarstwo łchmość przy odgłosie radości mnó«i. 
stwa zebranego ludu do zam ku w Grodziszczu 
odprowadzeni. N. Pan poświęcał się sprawom 
państwa. W dniu 6. września przybyli do Gro
dziszcza dla odwiedzenia NN. Cesarstwa Ichtność 
Wielki Książę Wejmarskt z małżonką swoją.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

  Z W arszawy d. 1 1 . września. —
Banda uzbrojonych burzycieli na dniu 22. 

'kwietnia ( 3. m a ja )  r. b. wtargnąwszy z zagra
nicy pod przewództwem Faustyna Sulimirsltie- 
go i Leopolda Potockiego ,w województwo Kali
skie, obwód Wileński, do miasta Szadka, ubiła 
dwóch bezbronnych żołnierzy rossyjskich i na 
predce zdołała schronić sie w lasach. —  Przy 

)(



ścigania pomiecionej bandy, schwytanych z bro
nią w ręku  Felixa Bugajskiego i Sylwestra Ra- 
cieńskiego oddauo pod sąd wojenny, skutkiem  
którego skazani na śmierć, w dnia 7. (19.) z. m . 
aerpnia, o godzinie 8. z rana rozstrzelaui zostali 
na  miejscu popełnionej zbrodni , w mieście 
Szadku, w obec mnóstwa z okolic zebranego ludu.

Rossyja.
Dodatek do Kuryjera Litewskiego zawierL ja -  

stepujące ogłoszenie od rządu :
i-Do wiadomości rządu doszło, ze różni złych 

przedsięwzięć ludzie, włóczęgi i przestępcy, do- 
Ścignieui karą praw , a częścią wcisnąwszy się 
ta jem nie  przez granicę, próbują składać w gu- 
bernijach zachodnich rozbójnicze bandy; przed- 
giewziąwszy zatem niezwłocznie wszystkie po
trzebne środki ku zabezpieczeniu powszechnej 
spokojności od tych źle myślących , pospołu 
z tera obwieszcza o tem , dla ostrze enia m ie 
szkańców pomienionych gube rn i j , ażeby oni 
przez niewiadomość , albo niewyrozumienie , 
nie mogli siebie wystawić na jakiekolwiek nie
bezpieczeństwo , albo na podejrzenie, a p rze
ciwnie, ażeby sami dopomagali do odkrycia 
i zatrzymania źle  zamyślających, zabezpiecza
jąc przez to spokojność familij swoich i cało
ści majątków. —  Dla tego porucza się wszy
stkim miejscowym zwierzchuościom obwieścić 
niżej następujące postanowienia: l )  Ilażdy, kto 
pojmie i doBtawi rządowi włóczęgę, albo takie
go , co się tajemnie wcisnął z za granicy , po 
dzień 1. stycznia teraźniejszego roku, człowieka, 
kusi cego się naruszyć powszechną spokojność, 
otrzyma pieniężną nagrodę , uważając podług 
ważności dostawionego przestępcy, od 500 do 
1Ó00 rubli.  2) Jeżeli źle zamyślający dosta
wiony będzie przez tego , kto do niniejszego 
obwieszczenia sam dawał m u u siebie przytu
łek  , tedy tem u ostatniemu oświadcza się da
rowanie winy, i on otrzymuje też nagrodę, jaka 
w Jszym artykule jes t  postanowiona. 3) Pom a
gający do wyszukania tych nieprzyjaciół po
wszechnej spokojności , naprowadzeniem na 
ich ślady, wskazaniem miejsca ich przebywa
nia i t. p. , otrzymują pieniężną nagrodę , po- 
dłng uwagi głównych miejscowych naczelników. 
4) Ilażdy, kto złoży dany inu o ręż ,  i powie tę 
osobę , od której go o trzym ał, a również i cel, 
w jak im  oręż był dany, otrzyma za to pieniędz
mi dwoje tego , jakiej ceny jes t  oręż. 5) Ila- 
żdy te n ,  kto odkryje m iejsce , gdzie jes t  ta
jem nie  okryta broń , albo wojenne po trzeby , 
otrzyma pieniędzmi we dwoje w porównania 
do ich ceny. 0) Przyi zoczone w tem  obwie
szczeniu pieuiężne nagrody wydają Ąę każde

m u niezwłocznie, po rozrządzenia głównego 
mićjscowego naczelnika , który otrzymuje po1 
trzebne na to sum m y na swoje zapotrzebowa
nie z miejscowej izby skarbowćj.“ (Podpisy

Portugalija.
Jlardynal patryjarcha lizboński wydał w  s w o i m  

pałacu da Juu<]ueira pod dniem 30. lipca do 
wszystkiego duchowieństwa i wszystkich wier
nych swojego patryjarchatn list pasterski o8 
korzyść królowej Dony Maryi II., który gazeiy 
londyńskie' zupełnie umieściły. Na naiejsC< 
księży , którzy z księciem Cadaval z Lizboo? 
uciekli , innych przeznaczył.

Times z dnia 2 . września donosi, że pose* 
hiszpański w Portugalii, p. Cordova , które®8 )
po wzięciu go w niewolę między miguelista®1 
za Tagiem dozwolono było popłynąć na f1®* 
lacie hiszpańskiej do Vigo, kazał się wysadzi® 
zamiast tamże na ląd w Figueiras. Dowódzcy P°' 
jedyńczych korpusów miguelistowskich, szcze' 
gólniej jenerał  Larochejactfuelin w Alentej0' 
mieli odebrać od Dom Miguela rozkazy postf* 
powania wszędzie z największą surowości?1 
B ourm ont, który swojemu wojsku kazat ®°' 
szyć w kierunku ku Sautarem, miał powiedzió®' 
że z Portugalii zrobi nową Wandeję. Żresz1? 
gazeta Times utrzymuje , że nie potrzeba »if 
obawiać uderzenia Bourmonta na Lizbonę, gdy* 
duch wojska pedrystów jest wyboj-ny , i pra®® 
około fortylikacyj tak dalece są posnńione, *fl 
niepodobna, aby miasto mogło być napadnięt®'

W gazetach londyńskich z dnia 2. wrześid 
czytamy następujące wiadomości z Lizbony1 
Dla bezpieczeństwa cudzoziemców przedsi?" 
wziął rząd stanowcze środki. Z prowincyj O8] 
deszła wiadomość, że na wielu punktach uzbroił’ 
się mieszkańcy , dla bronienia się przeciek® 
gierilasom , których 30 schwytanych przyp®0' 
wadzono z Faro. Z Oporto dowiadi nny **?’ 
ze pobity korpus miguelisów oszańcował 
pod Amaranle. Skoro nadejdzie do Oporto W'8' 
domość, że ciągnie książę Terceira , natenc*8® 
szańce te będą atakowane. —  Konsul ang’e 
ski Sorrell, oznajmił w d 20. sierp, urzędowe’0’ 
że rzeka Douro je s t  oswobodzona. Dom P « r̂0 
jeździ po całem mieście bez zasłony; ze '®8 
zwyczaj, podług którego wszyscy powinni 
dać z ko n ia , lub wysiadać z powozów, kt°®*  ̂
przypadkiem spotkają rodzinę królewską, ' 
każdego jes t  przystępny; zmienił także 
czaj królów Portugalii,  że sami obiadował1' 
ponieważ nie wolno było nikomu siedzieć z D' 
mi u stołu , i cesarz miewa codzicńnie toW® 
rzysłwo przy stole , i bardzo jest gościnny • 
jem ny. W dniu 12 . sierpnia wybito po p 'cr



'Vszyraz pieniądze w imienin Dony Maryi i pu- 
®*czono je  w obieg. Journal zwany Periodieo  

^ f o i r c j ^ n j g i j u i , 0^ ! , !  P° re'8 
r  arz , bardzo jes t  kupowany. Książę Terceiry  
Puscil St. Ubes, dla udania się ku Lizbonie; 

. a tamże kopa gierilasów i popełniła wszy
j e  8wałiy, albowiem spaliła dóm p. 0 ’Neil, 

j aoego angielskiego, i konsula francuzkiego, 
Zrabowała miasto na kilka tysięcy funtów 

U ,ngów; lecz w dniu 3. zajęło znowu to mia- 
^ w ijsko, wysłane z Lizbony. Książę Cadaval 
tel ^6St chory w kąpielach w Caldas. Sta- 
g*j Parowy »Jerzy IV.« przybył tn J5go w 36 

ł ',naclł z F a ro ,  i przywiózł 30 gieriłasów, 
ste° ’ wziętych w niewolę pod tem piia-
l ^  Słychać, że wszystkie miasta na owym 

e8u zmuszone zostały do uzbrojenia się ku 
kt(5°n,e hałastry , bo lakierni są ci ludzie, 
j. t ly ®ię włóczą bądź ped imieniem kon- 

eyjonistóvv, bądź rojalislów.

Hiszpanija.
Je*fazeta Madrycka z d. 12. sierpnia donosi, 
j,, ir°l wraz z rodziną królewską zupełnie jest 
8et ^  21- sierpnia ces. austryjacki po-
p n‘'al zaszczyt podać królowi na prywatnem 

Uchaniu list W. Księcia Toskańskiego.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
j
U. 31. sierpnia dał król wielki obiad w 

O,.'1 ’ na który zaproszeni byli lord i lady
j ^ ^  Jad y  Geergiana i pułkownik Grey, książę 
j |al|.“Zna Lieven , lord P alm erston , Sir Ilanry 

*)ar' |n Vaughan i p. Stanley ze swoją 
zj \  2" Wieść o odwołaniu lorda Anglesea 
je P e 'S*‘ potwierdzać. Jak s łychać , miejsce 
l>;„°lJa^0 lorda nam iestnika, zastani margra-

]a , °urier czytam y: Paragraf w mowie ltró- 
''at .°l>'c*?cy się Portugalii , przygotował bez 
j)y|.Ple,1*a naszych czytelników do systematu 
sie l̂ Czneg°> jakiego rzdd angielski trzymać 

lan° wił- List z Lizbony donosi n am , że 
^ raSanza i który angielskiego ministra 

enla> lorda W. Hussel, prosił o pomoc woj 
tylk odebrał od niego odpowiedź: ze Anglija 
dąCe natenczas wdałaby się między strony, wio- 
sj 0W?3nę. gdyby jakie i nne mocarstwo winie- 
Wój ,Slt  na korzyść Dom Miguela. Mamy po- 
oświa.0 w' er*enia — dodaje Courier —  że to 
Siei ,.CZen*e pochwalił zupełnie gabinet an-

fi
Telegraph m ó w i, iż dla be zpie- 

b0Dv VVa P°ddanych angielskich posiano do Liz- 
,Uot1tr°f p8,*’ aby na przypadek, gdyby się Bour- 

*bliZy ł , okręt Donegal o 74 działach sta*

nął pod zamkiem Ju l iao , i zatknąwszy chorą, 
giew angielską , wysadził na ląd wojsko, dla 
osadzenia tego zamku.

Gazety londyńskie z d. 3. września donoszą: 
Jak słychać, Dona Maryja przybędzie do Lon
dynu przed odjazdem swoim do Lizbony. Mu.ą 
być w gotowości dwa statki parowe, które z nią 
popłyną. Margr. Kezende , szambelan królo
wej jejmości , przybył do Londynu i czyni przy
gotowania do jej przyjęcia.

Globe donosi, że p. Thompson pojechał na 
ląd stały, dla zawarcia z Francyją trakta tu  han
dlowego.

W Lloydzie przybito w d. 28. sierpnia na
stępujące doniesienie angielskiego konsula W 
Oporto. z d. 20. t. m. : »Rzeka Duero została 
znowu dla żeglugi otworzona, ponieważ woj
sko miguełislów wszystkie stanowiska opuściło 
i wyszło z okolicy Oporto; lak więc zniesiona 
je s t  całkiem blokada , i zawinęło już  20 an
gielskich okrętów z morza.

Gnlignanis M essenger z d. 4. b.‘ m. oświad
cza , że wiadomość, umieszczona w drugiem wyr 
daniu dziennika S u n , jakoby rząd angielski ka
zał w d. 31. sierpnia oznajmić, że beda na
jęte  okręty do przewiezienia wojska dc Portu
galii , jes t  mistyfikacyją, na którą Messenger 
spodziewa się niebawem otrzymać objaśnienia 
i takowe natychmiast swoim czytelnikom udzieli.

Podług Courier odpłynął okręt parowy Suso 
w d. 4. rano z Blackwell do Havre , aby Donę 
Maryją do Anglii zawiózł. (Podług wiadomo
ści z Havre poinieniony okręt postrzeżony był 
w d. 5. przed portem.)

Globe z d. 4. t. m. donosi: ^Dowiadujemy 
s i f ,  że okręt Piko (z Portugalii) zawinął do 
Falmouth ; lecz nie rozdano jeszcze listów. 
Saldanha miał ruszyć z Oporto i pójść za m ar
szałkiem B ourm ont; lecz nie słyszeliśmy, aby 
bitwa zaszła.

Podług listów prywatnych z Bahii z d. 27go 
czerwca zawinął tamże dniem wprzódy angiel
ski bryg wojenuy, który przybył w ośmiu dniach 
z Rio Janeiro. Dowódzca donosi , ze w tern. 
mieście zaszły krwawe roz ruchy , w których 
wielu ludzi życie utraciło.

Francy ja.
Pisma Francuzkie donoszą pod d. 3. wrze

ś n i a  : W d. 1 . przybył król do Cherbourga, 
gdzie czekało D a ń  od rana mnóstwo świetnie 
przybranego Indu na brzegu i przyległych u li
cach, Okrzyki radości głószyły nawet h u k  
dział. Orszak króla poprzedzało wielu mairów 
i włościan z okolic przyległych, którzy w licz
bie od 7— 800 ludz i , w paradnych bótacił



jechali konno. Potem szła gwarJyja narodo
wa konna, a za nią jech a ł  król pośród świetne
go sztabu jeneralnego. Orszak ten zamykali 
znowu mairowie i włościanie konno. Bandery 
w porcie, z tysiącznych kolorów złożone, świe
tnie powiewały. W jednej chwili las masztów 
i takielaże pokryło mnóstwo młodzieży okrę
towej i majtków, którzy powiewali swojemi ka
peluszami, i powietrze okrzykami napełniali. 
Liczne wystrzały artyleryi floty powitały wjazd 
króla do m ia s ta , którego klucze podał mu 
Starym obyczajem maire . O godz. 4. wysiadł 
król w pałacu prefektury morskiej , przyjmo
wał tam  władze cywilne i wojskowe, między 
niemi pułkownika gwardyi narodowej i depu
towanego opozycyi p. Bric[ueville. Wieczorem 
Łył stół, do którego zaprosił król wszystkich 
urzędników z miasta i okolic , tudzież wielu 
znamienitych Anglików, jakoto : lorda D urham , 
Y arborongh, E xm outh  i innych. Po godz. 
40 przechadzało się mnóstwo ludu przy od
głosie : »Nicch żyje k ró l !"  po ulicach, ocze
kując królowej. f.-;

Królowa zjechała W d. 2. wsześnia z księ
żniczkami do Cherbourga. To miasto tak jest 
cudzoziemcami napełnione, że trudno jes t  zna
leźć mieszkania. Wszyscy mieszkańcy o JO 
do 12  mil drogi, przed przybyciem króla pospie
szyli. Najsławniejsze gospody, (hotel) najęli An
glicy, Dwanaście do piętnastu fregat,hrygówrluk 
korwet stoi w zasloco. Siedmdzieąiąt angiel
skich jachtów utorowało sobie drogę do przy
stani kupieckiej. Marszałek. Soult i marsza
łe k  Gerard towarzyszyli w podróży królowi, 
który mustrował wszędzie gwardyje narodowe.

Minister handlu wydał okolnik do izb h an 
dlowych , donosząc o n y m , ze jenera lne  rady 
handlowe, rękodzieł i rolnictwa, powinny być 
zwołane w grudniu , i ze ministrowie zadać 
będą po nich zdania względem swojej ustawy 
cłowej , która ma być później izbom przeło
żona; (izby te zbiorą się po miesiącu grudniu.)

Były arcybiskup z Mechlinn, p. Pradt, wydał 
pisemko pod tu tu łe m : ,;0 teraźniejszym du
chu  francuzkiego duchowieństwa."

P. Frayssinous, biskup hermopolitański, któ
rego dz. Quolidienne w ym ienia , jako nowego 
nauczyciela księcia Bordeaux, żyje bardzo skro
mnie na wsi pod Bhodez.

Listy z Konatantyny donoszą , mówi jenerał, 
że Bej odkrył znaczną kopalnię srebra dzień 
drogi od miasta; i każe z niej wydobywać kru
szec. Czytałem list, donoszący o tern. kupcowi 
włoskiemu.

Messager pisze : Marszalek Clauzel wyjechał 
W d. 1. września z- Paryża. Kilka dni zabawi

w depart. wyższej Garony , potem uda się &° 
TouTonu, gdzie wsiędzie 29. t. m. na okręt i p°" 
płynie do Algieru. Ponieważ wiele osób oznajr 
miło życzenie zwiedzenia z nim nowej osady, 
przeto prosił ministra morskiego o okręt rzą* 
dowy dla onych przewiezienia. P. Rigny Vrl- 
chylił się do tej próźby, a tak uda się z mar
szałkiem w podróż kilku członków izby dept>' 
towanych, znani kupcy, bogaci dóbr posiadacze, 
agronomowie i badacze natury, którzy przyczyn*? 
się do przekonania małej liczby osób, 
cych wątpliwość o pożytkach naszego zdoby°,a‘

Z osób, które tę podróż chcą odbyć, wyn®1®' 
niają pp. Iłobcrt, B andę ,  Auguis , Audry 
Puyraveau, Barbet, Glais-Bizoin i Sans, czł°D' 
kowie izby deputow anych, hrabia i hrabin® 
Chabrillant, p. Giraud, członek akadem ii,  P’ 
MirbeJ, członek instytutu.

O własnościach obozów Beduinów czyl®*11̂ 
W gazetach paryzkich : »Ńa równinach alg’,er 
skich jakotez na pochyłości gór mieszkają f° 
kolenia Beduinów, z których niektóre nie0' 
stannie swoje obozy zmieniają, gdy tymczasem 
inne stoją na pewnem miejscu , i onych be* 
pewnych przyczyn nie opuszczają. Bedoin1 
żyją pod nam io tam i, i tern różnią się od I? ' 
b i ló w , którzy budy swoje z drzewa stawin]?’ 
pokrywają je  gliną, bardzo na słońcu twardn*® 
jącą. Namioty jeduego pokolenia nie iitojąr®' 
zem  na jednym  punkcie, lecz, z powodu wie 
kich stad bydła, głównego bogactwa Beduin0 
obszerną zajmują przestrzeń. Każde poko^ 
nie dzieli się znowu na rodziny, z któr}’C|. 
każda tworzy wieś, zwaną douar; rodzina dzie_ 
się znowu na kilka namiotów. Pokolenie skła 
da się zwykle z pięciudziesiąt, do stu 
douarów, a każdy namiot liczy wyprzecie®1 ( 
pięć głów; a tak jeden  douar o sześciudzie*'» 
namiotach ma blizlto trzy sta miesz kańcś*'
Gdy uaczeluik i starsi pokolenia wydadzą Pfl 
wszechne wezwanie do wojny, tćdy każdy ^  
miot stawia wojownika, a namiot pod ich n|® 
obecność zostaje pod dozorem starców, k°b|  ̂
i chłopców, niezdolnych do broni. ZtądtoDj® 
dokładne - bywają wiadomości z Algieru: 
padliśmy na ten lub  ów obóz," powiuDoby r®. 
czej b y ć : vNapadliśmy na obóz, do tego l11 
owego pokolenia należący"; albowiem o 
całe pokolenie nie mieszka w jednym 
zie. Jeźli zar Arabowie czynią napad , tak0  ̂
ulożcmy bywa przez naczelników jednego 1°^ 
kilku pokoleń, i każdy douar stawia swój k0*̂  
tyngens. Gdy wojsko nasze chce ukarać 
rołoinne ^pokolenie, tedy spotyka to jeden, 0  ̂
lub trzy doury, często n iezupe łn ie  winne, j®̂  
się to stało z pokoleniem Uffia, które *8



dzież, popełnioną przez inne połtolenie, zostało 
w nocy przez wojsko nasze napadnione, i cał
kiem wycięte.*

List z Toulonn z dnia 25. s ie rpn ia , w Mes- 
S(l8er, donosi, ze czynnie popierają uzbreje- 
nie do wyprawy do Bugia ( między Algierem 
' Bona). Zabrać mają na okręty 320 boni po
ciągowych i mułów. Wyprawa ta sbładać się 
Będzie z 4ch batalijonów piechoty, z 3200 lu 
dzi , z 500 łudzi artyleryi i inzynieryi, i z 400 
®trzelców afrykańskich , ogółem z 4150 lu d z i , 
nie licząc w to osób do administracyi po trzeb
nych. Weźmie z sobą 12 dział i 450 boni , 
n*e licząc w to boni strzelców afrybańsbich.

P o d ł u g  Quotidienne rozeszła się d. 5. wie
czór b. m. w Paryżu wieść, ze podług donie- 
s'eń z Madrytu z dnia 30. sierpnia marszałeh 
Bourmont stanął przed L izb o n ą , i chciał to 
*niasto w d. 1. września atabować.

Szwaj cary ja.
Podług dzień. Patriotę Suisse z d. 5. września 

Cozwijaja »Patryjoci« w N euenburgu wielbą dzia
łał ność , dla znieweczenia uchwały rady prawo
dawczej , zadającej po brótu  prusb im  rozdzie
lenia. Wszędzie układają petycyjo do bróła
*  przeciwnej m yś li ; je s t  już przeszło 5000 pod
pisów. Wysłany został oraz p. Sandoz , maire
* la Chaux de Fonds , do Zurich , aby podał 
*ejmowi adres w podobnej myśli.

Gazeta Powszechna Niemiecba donosi z Zu- 
r ich z d. 8. września : »Wczoraj podał kanto
nowi rządiacem u król. pruslti sprawujący in- 
teresa , p. o fe r s  , n o tę , protestując się p rze
r w  Zamierzonemu osadzeniu wojskiem kanto
nu Neuenburg- Sejm  kazał na to odpowiedzieć, 
®e do takiej protestacyi nie m a powodu, albo
wiem uchwalone osadzenie dotyczę się tylko 
kraju N euenburg, jako szwajcarskiego kantonu, 
dla tego , że nie chce wysłać posła na s e j m , 
a nie uznanego dziedzicznego księcia , króla 
Pruskiego. Wszelako dowiadujemy się właśnie,

ciało prawodawcze Neuenburga postanowiło 
°uegdaj wysłać posłów na s e j m , w osobach 
PP- Wesdehlen i Tarisaa.

Holandyja.
. GazetaAmsterdamska donosi: *Zapewniają, ze 

ntę jedynemł są pytania względem cła na Skal
dzie i względem d łu g u , k tóre dotąd nie do- 
j W°liły zawrzeć ostatecznego traktatu. Wzglę- 

ern pierwszego p u nk tu  zapewnie się już  po
rozumiano , i to aamo może nastąpić i co do 

engiego pytania; albowiem można mieć ufność, 
o mocarstwa zniewolą Belgijum do dopełnie- 

a ' a zobowiązań, dotyczących aię długu. Tyta

nie o granicach już dawno rozwiązane, a wzglę
dem Luxem bnrga miał nasz rząd oświadczyć 
gotowość porozumienia się z konferencyją; al
bowiem jest  przekonany, iż jes t  wyraźuem żą
daniem, aby te rzeczy ukończyć. Trudno zatem 
po jąć , jak  mogła konlerencyja o d r o c z y ć  swoje 
posiedzenia z powodu uiezałatwienia ostatnie
go punktu.*

Belgijum.
Moniteur Belge zawiera następujące uwia

dom ienie:  yRząd Został zawiadomiony, że król 
jm ć  szwedzki, dowiedziawszy się o sposobie, 
w jaki okręty szwedzkie przyjmowane są w por
tach belgijskich, za lec i ł , aby wszystkie okręty, 
należące do królestwa belgijskiego , z ich ła
dunkami , przybywające do portów szwedzkich 
i na morza szwedzkie , nie podlegały na przy
szłość żadnym wyższym opłatom , jakiegobądź 
nazwiska, tylko tak im , jak im  ulegają okręty 
i ładunki szwedzkie.*

Niemcy.
Podług wiadomości zE ichstaed t przybył tam 

że w dniu 7. września książę Leuchtenberg  
z Francy i.

C. k. austryjacki poseł, prezydujący na po
siedzeniu sejmu niem ieckiego, h r .  Miinch- 
B ellinghausen, przybył w dniu 2. września wie
czorem do Frankfurtu.

Prussy.
Gazeta Berlińska (Haudego i Spenuera) za

wiera o przybyciu cesarza liossyi do Schwedt 
następujący list z d. 5. wrześuia wieczorem : 
»Cesarz jm ć  Rossyj zjechał tu z południa o wpół 
do piątej szczęśliwie i zdrowy. Powiedzieć m o
żna , ze wszystkich zadziwił; przybył on bo
wiem bardzo niepozornym powozem i czterma 
końmi pocztowemi, nie dawszy wprzód naj
mniejszej o sobie wiadomości. Cesarz jm ć  
wsiadł był w d. 28. z. m. na statek parowy 
Iżora ; lecz straszna bnrza zmusiła go wysiąść 
na ląd w Ilewlu. Z tamtgd pojechał był ce
sarz do P e te rsb u rg a , dla uspokojenia swojej 
dostojnej m ałżonk i, pewnie w wielkiej trwo
dze b ęd ą ce j , a pokazawszy się ludow i, udał 
się w drogę i odbył podróż z Petersburga aż 
tutaj w pięciu dniach. Gdy ten  niepozorny 
powóz, bez żadnej zasłony, jedynie z dwoma 
postylijonami przybył, i jakiś pan, w m undu
rze jenerała  pruskiego, wyskoczył, i żwawo się 
dopytywał o króla pruskiego, jeszcze nie po
znano cesarza Rossyj; lecz niebawem usłysza
no , jak  jed en  ze służących tytułował go i ma~ 
jestó, Gdy cesarz j m ć , chcąc pójść do króla, 
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nietrafiwszy Jo drzw i, wrócił na podw órze, 
spotkali go książęta i księżne Wilhelmowie i 
Karolowie serdecznem uściskaniem. Byłto dawno 
upragniony przyjaciel, który przybył na łono 
oczekującej go rodziny ; ta najszczersza radość 
była prawdziwie Wylewem serca, i z tego po
wodu rozczulająca. W tyra samym czasie przy
był także i jen era ł  Benkendorf. Keszta orszaku 
później przybędzie,a może i niebędzie wScliwedt. 
Tak m ije  zdarzenie , jak iem  było to szczęśliwe 
przybycie monarchy doSchwedt,którego spóźnie
nie się dawała powod do tylu domysłów , nie 
mogło być piękniej obchodzone , jako w dniu 
zwycięztwa pod Dennewitz. Następca t r o n u , 
który cesarza oczekiwał w Szczecin ie , uwia
domiony został natychmiast przez  goóca. 
Z  książąt domu i innych znajdują się na teraz 
w S ch w ed t; książę i księżna Wilhelmowie, ksią
żę i księżna Karolowie ■, książę A ugust , ksią
żęta Adalbert i W i lh e lm , książę Radziwiłł i 
książę Fryderyk heski.*

Poseł francuzki na ces. rossyjskim dw orze, 
m argr. M aison, i poseł bawarski w P a ry ż a , 
baron P fe f fe l , _ przybyli w dniu 1. b. m. do 
Akwisgranu.

Deputacyja zgromadzenia prawodawczego 
księstwa N eu fch a te l , złożona z radzcy s tan u ,  
barona Cham brier , kaznodziei Guillebert i m a
jora  Dubois , jadąca ze szczególnćm zleceniem 
do B e r l in a , przybyła do tej stolicy W d 7. 
września.

Turcyja.
Wiadomości (w gazetach włoskich) donoszą, 

że w Scutari w Albanii wybuchło wielkie powsta
nie. StronnicyHusseina,wypuszczeni przez wspa
niałomyślność porty z więzienia , gdzie za swoje 
zbrodnie byli osadzeni, powstali na nowo prze
ciw porcie aby oddalonego paszę postawić na 
czele rządu. Teraźniejszy pasza zmuszony był 
schronić się z 800 ludźmi do cytadeli m ias ta , 
gdzie cierpiał niedostatek amunicyi i żywności. 
Wszelako zrobił wycieczkę i .zadał buntowni
kom  wielką klęskę. Sklepy były pozamykane 
i umysły wzburzone. Ostatnie listy z d. 18. 
sierpnia donoszą, że powstanie jeszcze trwa.

Burza , k tó ra , jakeśm y już  donosili« ostat
n ich  dni sierpnia przeszkodziła Cesarzowi Jmci 
r 08s. w żegludze statkiem parowym ylżora* w od

nodze finlandzkiej, i w samym Petersbcrgu tak 
była gwałtowna , że się obawiano powtórzenia 
powodzi, jaka była roku l825go, panowała tak
że i na innych częściach morza. Gazety an- 
gielskie i francuzkie zawierają obszerne opisy 
o k lęskach, przez okręty poniesionych, ozato- 
nieniu wielu statków różnych narodów z całym 
ładunkiem  i ze wszystkiemi lu d źm i, i o innych, 
które się z wielką trudnością do przyległych 
przystani angielskich lub  Trancuzkich ledwo 
schronić zdołały. Między in n e m i , donoszą ga
zety francuzkie , okręt angielski A m  p h i- 
t r  y o n , który d. 27. sierp, wypłynął z W o o 1- 
w i c h d o B o t a n y - B a y  z 140 osób, skaza
nych na deportacyją, i drugi, z Kalkuty przy
bywający, rozbity s ię ; okręt holonderski *>Au- 
gustus* o 600 beczkach , ładowny cukrem  * 
bawełną, płynący na powrót z Surinam, zato
nął z 13 lu d z i ; tylko kapitan i 5 ludzi ocala
ł o ; okręt norwegaki, płynący z B e r g e n  do 
Bilbao z ładunkiem  sztokliszu, zatonął z lu 
dźm i; do B a m s g a t e ,  w Anglii, schroniło 
się zwielką b iedą, d. 31. sierpnia, 13 statków 
p arow ych , a ham bursk i statek parowy *Su- 
perb* do przystani w Harwich ; dwa statki dy
lowe zatonęły z całą osadą; jeden  bryg zato
nął przy P e g w e 1 1 - B a y, a jeden przy B r  o- 
a d s t a i r s .  W tern sam em  miejscu, gdzie za
tonął okręt z doportowanymi; yAmphitrite*, 
t| oął także o k rę t ,  » An n  a n d  A m e l i a * ,  
pływający do Indyjów Wschodnich. List z Do- 
weru, z d. 2. b. m. pisze : ^Doniesienia z C a- 
l a i s i B o u ł o g n e  są tak o k ro p n e , że czy
tającemu je  włosy do góry s ta ją ; między 
D unkierką i Boulogne zatonęło d w a n a ś c i e  
okrętów. Holenderski okręt, pływający do In
dyjów W schodnish , rozbił się na wschód od f 
C a l a i s ;  z osady je g o , wynoszącej 25 ludzi* 
zginęło 19. Z e  13 osób, znajdujących się na 
okręcie Amphitryon, tylko 3 ocalały.* — Wszy' 
stkie ostoje francuzkie okryte są szczątkam1 
rozbitych okrętów i wielą trapów.

WIDOWISKA we LWOWIE.

T ea tr  niemiecki. — Dziś: DerKreutzrilter inEgyP' 
ten; wielka heroiczna opera w 2 aktach.

Jutro: — Ein Uhr\ drama w 3ch aktach.
Teatr  po lsk i.  — W p o n i e d z i a ł e k :  Testament 

ubogiej kobiety; po pierwszy r a z ,  dram at 
w  5 aktach.
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